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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 14. Czerwca. j 
N. Pan J. C. W. Xięciu Leuchtenberg 
order orła czarnego dać raczył. 
SEE 


Wiadomości zagraniczne. 
Francya'. 
Z Paryża, dnia 3. Czerwca. 

Jakim sposobem administracya wojny od r. 
4830. ogromnómi summami swómi szałowała, 
dowodzi najlep raport Para Francyi, Ka- 
róla Dupin, do lzby Parów.  Nasamprzód 

otwierdza tenże niedobór Q10 milion. frank. 
od lat 7.  Ministeryum wojny kosztowałó od 
4837. r. do 1839. — 712 milion. frank., flotta 
220, więc oba razem 932 milion: - Mimo to 
słyszeliśmy, że go zawarciu traktatu z dn. 15, 
Lipca r. 1840. 

z mównicy 


oświadczył, że Francya wówczas 


tylko 10,000 koni w armii swćj miała, podczas 


iedy my w urzędowych aktach Ministeryura 
"aj ezyłamy, że budżet żołd dla 61,211 
jeźdźców płaci i że te istotnie w czynnój 
są służbie. „Nie jestże to bezecnóm oszu- 
kaństwem ? (powiada dzisiaj pewna gazeta)— 
płacimy za 64,214 Judzi, a Wy rzeczy samćj 


an Thiers jako Prezes Rady ' 


tylko 40,000 koni liczy armia nasza!« Już ta 
uwaga staje się powodem do smętnego_ dumae 
nia, ale — co większa — P. Thiers oswiad- 
czył także na mówńicy, Że nie tylko na koe 
niach w r. 1840 zbysyało, lecz téż wszelkie 
zasoby wojenne, t. j. amunicyja, działa, broń 
każdego rodzaju, zapasy dla marynarki, zbro: 
jownie ciągle były w niezupełnym stanie, a 
mimo to od czasu rewolucyi lipcowćj prze- 
szło 100 milionów na same uzbrajania wyda- 
no! Cóż się więc stalo z témi pieniędzmi? 
Gdzież się podziały niby zakupione zapasy? - 
Zdaje się, że w pośród ciągłych politycznych 
zawichrzeń ministrowie Francyi w istocie ad- 
ministrować nie mogą; zbywa im do tego 
na czasie — a tak mimo największćj jawności 
wszelkich czynów rządu, największy jednak 
w administracyi państwa panuje nieład i om 
drćj oszczędności w rozmaitych odnogac 
służby publicznćj ani wyobrażenia nię mają. 
dnia 4. Czerwca. 
Messager obejmuje następujący artykuł: 


„Kilka dzienników z dnia wczorajszego rano 


donosi stósownie do gazet angielskich, o roz- 
maitych okolicznościach względem odbywa- 
nych w Londynie układów. Twierdzenia ich 
są zupełnie niedokładne.* 

Korresponpent Paryski gazety Globe (an- 
gielskićj) donosi, że Republikanie ostalniemi 
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czasy znowu się krzątać zaczynają. «Przed 


kilku dniami (wyraża) przysłali wychówańco- 
wi szkoły politechnicznćj wielki pakiet pro. 
klamacyi, adresów, tusząc sobie, że młodzie- 
niec ten je po między > 4d swoich roz- 
dziełi. Zawiedli się wszelako w swojćj na- 
dziei. Ten bowiem domyśliwając się jakićjś 
intrygi, pakiet ten nieotworzony szefowi za- 
kładu wręczył. Po odpieczętowaniu pakietu, 
dy ujrzano, co zawierał, ów młodzieniec'o- 
Afai największe oburzenie, że go chciano 
za narzędzie do tak niegodziwego czynu uży- 
wać. Równie niepomyślnie powiodło się Re- 
publikanora w usiłowaniu ich. aby rozmaite 
buntownicze odezwy w koszarach rozsiewać.« 
To udzielenie korrespondenta Londyúskiéj 
gazety może posłużyć za wyjaśnienienie, dla 
czego od dni kilku liczne tu spostrzegamy pa- 
trule, które chociaż spokojności publicznćj ża- 
dne niebezpieczeństwo zagrażać się nie zdaje, 
jednak ulice we wszystkich kierunkach prze- 
ciągają. W koszarach używają ciągle ener- 
gicznych i rozciągłych środków ostróżności. 
Prefekt policyi miał otrzymać doniesienie; iż 
bunt nagly podobny do powstania d. 12. Maja 
zamierzają. Chwycił się więc nadzwyczaj- 
nych środków, aby na wszystko być przygo- 
tovyanym. A ! 

_ Poseł Austryacki Hr. Appony, wczoraj rano 
długą odbył konferencyję z Panem Guizot w 
ministerstwie spraw zagranicznych. Poseł 
Grecki był także obecny.. Okoliczność ta do- 
wodzić się zdaje, że przedmiótera obrad były 
wiklące się znowu sprawy Wschodr. 

Spisek Didiera należy do historyi naszych 
czasów ; każdy we Francyi zachował parnięć 
tegoż, a krwawe stracenie, będące skutkiem 
tegoż, dostarczyło od wielu lat dziennikom 
materyałów do wstrząśnienia bytu tego lub 
bwego dyplomatyka, albo do przyćmienia:lub 
wywyższenia sławy jednego lub drugiego bez 
względu na to, czy był w urzędowaniu lub 
ie. Wiadomo, że Didier, niegdyś radzca 
przy sądzie kassacyjnym, wplątany w spisek 
ułożony w Lugdunię , w departamencie lzery 
rokosz urządził i z okrzykiem: »Niech żyje 
Cesarz I* przed bramami Greńoblu ukazał się. 
Rząd, śledząc wątek tego spisku, .z łatwością 
go zniweęczył, a Didier, od wszystkich swoich 
zwolenników opuszczony, musiał do królestwa 
Sardyńskiego uciekać. Domagano się wydania 
jego, do czego się także przychylono; sąd wła- 
ściwy gA ytokował świórć jego i znaczna licz- 
ba wieśniaków podzielała los nieszczęśliwego. 
Za ogłoszeniem wyroku tego w Paryżu, Wy- 
dano rozkaz telegraficzny , aby „go niezyyłocz- 
„nie stracôno » co;także natychmiast uczyniono. 
iRospiech ten przypisywano bojaźni objawień, 


jakieby Didier i jego śpółwinni uczynić mogli. 
a ta okoliczność była dostateczną do rozsze- 
rzenia szczególnćj niepewności, która, jak wy- 
znać musimy, od lat 25 stała się przedmiotóm 
mnóstwa mnićj więcćj do prawdy podobnych 
domysłów i objaśnień, Pismo syna. Didiera 
odpowiadające na zaczepki dziennika Gre- 
nobskiego, służy teraz za pozór do ścigania 
sądowego gazet, które pismo to wraz z uwa- 
gami gazety du Dauphiné umieściły. Dzie- 
więć dzienników dopuściło się tego a te też 
więc zabrano, ponieważ do nienawiści i po- 
gardy przeciw osobie i rządom Króla zachę- 
cały. Innych gazet, które podobnie dokumen- 
ta te ogłosiły, policya nie zabrała. Środki te 
przeciw prassie użyte powszechnie za błąd 
nader wielkićj wagi poczytują; nie jakoby 
prassa miała być niewinną, pozwalając sobie 
nowe obelgi przeciw Królowi, lecz ponie- 
waż przy ogromnych processach, które się 
w skutek tego wyłoczą, 6bżałowańi i stron- 
nictwa a może nawet niezgrabni urzędnicy, 
jak to już w sprawie listów się stało, ihle 
królewskie skompromitują i w nieprzyzwoity 
sposób do dyskussyi wciągną. Z drugićj stro- 
ny zawsze to rzeczą niebezpieczną, podobne 
wspomnienia wskrzeszać w kraju, który od 
lat 50 tyle rewołucyi, tyle ubóstwiań sprzecz.- 
nych między sobą zasad widział i jeszcze wiel. 
ką posiada liczbę mężów, którzy naprzemian 
też zasady już-to wyznawali, [uź to ich się 
zapierali. — 
udwik. Napoleon nie przestaje na swoich 
politycznych roszczeniach, lecz ubiega się téż 
o sławę autorską. Właśnie wydał dziefko: 
»1688 fragment historique.« Przy tej 
sposobności natrącą się.nam uwaga, że. Fran- 
cya teraz wielu uwięzionych literatów posia- 
da. Lamenais pisze w St. Pelagie, Ludwik Na- 
pelon w. Ham. atak wielu innych jeszcze ra- 
dykalnych. i nieradykalnych więźniow stanu 
rozpowszechniają `z więzienia pomysły, które 
ich wolności pozbawiły. 
"Anglia. 
Z Londynu, dnia 4 Czerwca, 
O postępach ;toryzmu czytamy w Times, 
następujące uwagis »W r. 1838 zgromadzili 
W higowie swój, pierwszy parlament po bilu 
reformy. : Stronników Sir R. Peela było -na 
téj Sessyi 145. W r. 1834 liczba Konserwa- 
tystów już, wynosiła 190. WW, r. 1835 gdy 
Robert Peel na zasadzie wydanego do wy- 
borców swoich. w: Tanaworth adressu do kra- 
ju appellował, prawie 100 głosów dla siebie 
(pozyskał , 77a stak: liczba stronników. jego do- 
chedziła '280. W ti 18377 Whigowie sami 
, SE E deti ( rozwiązanie -parlamęntu;. -ale 
(wszelki blask nowego rządu nie mógł ich od 
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nowćj zasłonić; straty, 'bo liczba Konserwaty: 
stów pomnożyła się do 800. *. W r. 1839 stron» 
nictwo to: w 'skutek różnych pojedyńczych 
wyborów do 343 się zwiększyło. Nareszcie 
w r. 1841, podczas kiedy ministrowie system 
swój kontynują, doszła ilość Konserwatystów 
do 323. Widać z wykazu tego że siła siron- 
nictwa konserwatystów od lat 7 ciągle wzra- 
sta i że mimo wszelkich zabiegów ministrów 
i wpływu dworu już o mało nie ma przewa- 
gł w Izbie niższćj. Czyż niedowodzi to jā- 
wnie, Że kraj wkrótce administracyję toryso- 
wską mieć będzie! My z naszćj strony o tóm 
bynajmnićj nie wątpimy.« 
Niderlandy. 
Z Hagi, dn. 4, Czerwca, -~ 
Potwierdza się, że* projekt zaślubienia Xię- 
cia Joinville z córką Króla naszego do skutku 
przyjdzie. (Matka Xiężniczki, jak wiadomo, 
jest siostrą, Cesarza: Mikołaja a tak przez to 
małżeństwo dwory: Rossyjski i Francuzki 
blisko się spokrewnią.) 
Chin re 
Z Kantonu,*dnia 31. Marca. ' Í 
Dnia 17. Lutego wysłali Anglicy parostatek 
na rzekę Kanton z projektem do traktatu, 
który Kischin'miał rozważyć i przyjąć. Okręt 
ten miał rozkaz zaczekać do 18. Lutego na od: 
powiedź, ale'd. 19. Lutego powrócił bez niej. 
do Macao i przywiózł wiadomość, że z nad 
brzeżnych cytadel dó statków ognia dawano: 
Równocześnie dowiedzieli się Anglicy, iż cią- 
gle nowe posiłki wojskowe nadchodzą, i Chin» 
czykowie bez przerwy nowe warównie wzno- 
szą. Dnia 20. Lutego zawinął do Makao sta- 
tek od Kischina z zapewnieniem z strony te- 
goóź, iż <zawsze gotów jest traktat podpisać, 
ì że tylko rozbójnicy morscy jego przybycie 
na czas wstrzymali, Dnia 24. Lutego wydał 
angielski Wódz Naczelny obwieszczenie, iż. 
w skutek nie zawarcia dnia poprzedza'ąqcego 
w mowie będącego traktatu, kroki nieprzyja 
cielskie na nowo się rozpoczęły, i'iż w ciągu 
dwóch gódzin chińską cytadellę: przy ujściu 
rzeki Kanton zdobyto, 80 dział zepsuto i re 
sztę materyałów wojennych zniszczono. Dnia 
25. Lutego obwieszczono, iż Anglicy dnia 
tego wszystkie Testele rzy ujściu rzeki Kan- 
ton obsadzili, kilkaset kn osyków w niewołą 
zabrali, i iż teraz Wszystkie okręty bez wy- 
jątku aż do Bocca Tigris, a po uprzątnieniu 
przeszkód, i dalćj jeszcze puszczać się będą 
mogły. Tymczasem do 'Tschusanu nadszedł 
d. 8. utego rozkaz, aby wyspę tę opuszczo- 
no; nastąpiło to dnia 10. Lutego i jedeń okręt. 
ztamtąd już do Makao przybył, Po rozpo- 
częciu na noyyó krokóyy nieprzyjacielskich 


i 


wysłano parostatek, któryby pozostałe statki, 
mające rozkaz przewiezienia wszystkiego woj» 
ską z 'Tschosanu wprost do Kalkuty, ile moy 
Źńości' w drodze wstrzymał i na powrot od, 
wołał. Ale to się nie udało i krajowe woj- 
sko już w Singapore stanęło, gdzie się 0 rozs 
poczęciu na nowo kroków nieprzyjacielskich 
dowiedziało i aż do dalszych rozkazów pozo» 
stanie.” Wojsko europejskie przewieziono nas 
tomiast z Tschusanu do Hong Kong, a tak ga 
zaraż będzie można użyć. “Całkowite opu 
szczenie Tchusanu, które d. 25, Lutego nastą- 
piło, poprzedzone żostało wielu układami 
z władzami chińskiemi w Ningpo, gdy An 
glicy domagali się poprzedniego wydania jeń: 
ców, a Chinczykowie opuszczenia wyspy, 
Anglicy musieli ustąpić. Dnia '22. Lutego cię 
wojsko znajdowało się na pokładzie, i dopiero 
następnćj nocy przyprowadzili Chinczycy w 
niewolą zabranych Anglików, Kapitana An: 
struthera i innych. Kischin weswal wszyst+ 
kich konsulów do Kantonu, aby się roli po- 
średników między nim a Kapitanem Elliotem 
podjęli. Zdaje się jednak, iż nikt zaproszenia 
takiego nie przyjął. Dla ocalenia godności 
państwa swego, zwalili Ohinczycy winę wy- 
nagrodzenia za zniszćzone opium na kupców 
hongskich. ' Pod Macao zabrali znowu Chin» 
czykowie z jednego statku trzech Anglików, 
między tymi dwóch oficerów w niewolą, 
Bandera angielska powiewa znowu na fakto- 
ryi w Kantonie, Chinczykowie ustanowili 
tymczasowy rząd prowincyalny i niektóre 
okręty już herbatę ładować zaczęły, Kilka 
okrętów wojennych angielskich stoi przy fa» 
ktoryi, ale Anglicy nie mogą się jeszcze bez- 
iecznie do miasta udawać. Kilku majtków, 
tórzy to uczynili, pochwycili 'Chinczycy, 
w skutek czego okręty wojenne angielskie do 
Kantonu ognia dawać zaczęły; wielu Chinczy- 
ków utraciło przy téj sposobności życie i maj- 
tków znowu wolno puszczono. Cesarz tym- 
czasem ciągle popędliwe wydaje rozporządze- 
nia, ale mają nadzieję, że za przybyciem w 
kajdany okutego Kischina do Pekingu, rząd, 
po otrzymaniu jego sprawozdania, powolniej- 
szym się okaże, Kapitana jednego okrętu ku- 
pieckiego, który z towarami do Tschusanu po- 

Chinczykowie tamże ukamienowali. 


ze: 
Wyprawion., angielski okręt wojenny, który- 


by rzecz tę wypośrodkował i zadosyćuczynie- 
nia zażądał. Przed tc na nowo 
kroków nieprzyjacielskich miało być zawarte 
formalne zawieszenie broni między Kommis- 
sarzem Kischinem a Kapitanem Elliotem, w 
skutek którego aż do nadejścia wyroku cesar- 
skiego handel żadnćj nie miał doznawać prze- 
szkody. Zaraz więc potém odpłynęło 9 ame- 
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rykańskich i 44 angielskich okrętów do Wham- 
poi, aby e ta tymczasem zapasy 
w tańszćj zakupić cenie. Ale Chiaczycy nie 
chcieli się wdawać w żadne układy handlo- 
we, dopóki się angielskie okręty wojenne od 
Kantonu nie oddalą. Kapitan Elliot już się 
chciał do tego Życzenia przyłożyć, gdy w tém 
na wiadomość o pierwszćm zajęciu cytadel 
nad ujściem rzeki Kanton, nadeszła odpowiedź 
Cesarza, nakazująca wojnę na przebój prze; 
ciw Anglikom. Natychmiast więc, na rozkaz 
— jak powiadają — przybyłego do Kantonu 
wnuka cesarskiego, zdarto poprzybijane karty, 
zapowiadające otwarcie na nowo wolnego 
handlu. Zresztą sami podobno chłopi chińscy 
dopomagali Anglikom do uprzątnienia prze- 
szkód, jakiemi rzekę Kanton zatamowano. 
Stratę Chinczyków przy zdobyciu cytadeli po- 
dają na 400 ludzi; a Anglicy tylko 6 ranionych 
żołnierzy podobno mieli. Upór Cesarza zmusił 
Kommodora Bremera do niezwłócznego od- 
płynienia do Kalkuty, w celu porozumienia 


śię z Generalnym Gubernatorem Indyi W scho- ` 


dnich względem przedsięwzięcia dalszych stó. 
sownych środków. Chce on posiłków zażą- 
dać, w przekonaniu, iż bez powtórnego zwie- 
dzenia zatoki Petscheli sprawa ta załatwić się 
nie da. Wielu mieszkańców kantońskich opu- 
ściło to miasto z obawy przed Anglikami; ale 
kupcy hongscy na swćm pozostali miejscu, 
Kapitan Elliot wydał dnia 0, Marca odezwę 
do inieszkańców, w celu usunięcia ich obawy 
i zapewniającą, iż miasto żadnćj nie poniesie 
szkody, jeżeli urzędnicy chińscy wojsku an- 
gielskiemu nadal żadnćj przeszkody stawiać 
nie będą; w razie przeciwnym zaś bardzo 
smutnego dozna ono losu. Przy zdobyciu cy- 
tadeli Anunghoj poległ chiński Admirał Kwan, 
Także znaczna liczba Mandarynów pierwszćj 
klassy poległa, i gdyby się zaraz po wylądo» 
waniu Anglików. 1300 Ghinczyków nie bylo 
poddało, strata ludzi z ich strony jeszczeb 
większa była, Depesza jedna, datowana z | 
48. Marca z faktoryi kantońskićj Komipodora 
Bremera, donosi, iż wojsko angielskie wszyst- 
kie warownie w Kantonie zburzyło, i fotylę 
nieprzyjacielską częścią zabrało, częścią zato- 
fp lub w powietrze wysadziło. | Depesza 
tończy się temi słowy; » Działą naszćj eska- 
dry panowały nad wszystkiemi 'przystępami 
miasta nad zachodnićm i południowwem ramie- 
niem rzeki. Tak tedy wielka stolica prowin- 
cyi„ liczącćj., przeszło milion „mieszkańców, 
zostaje w ręku Anglików « W yyarowniach 
kantońskich znaleziono 123 dział. Okręt an- 
gielski »Nemesis«, grający najżnakomitszą rolę 
w tćj walce, zawiesił banderę z następują- 
cym napisem w języku chińskim; » Anglicy 
nie proyyadzą wojny przeciyy ludoyyi, tylko 


rox rządowi. Wojną warowniom, po- 
ój mieszkaniom.« W krótce przed rozpoczę- 
ciem walki przyobiecał Kischin mieszkańcem 
w.'wydanćj odezwie pewne zwycięstwo, 
„W wszystkich prowincyach, powiedział òn, 
gromadzi się wojsko jak chmury. Naczelny 
Wódz Dschischan i jego kolledzy Lungsvan 
i. Dschangsvang zbliżają się dla wytępienia 
Anglików. - Nie troszcie się, tylko słuchajcie.« 
Nowy Gubernator Kaatonu wyznaczył nagro- 
dę 50,000 dolarów za dostawienie Żywcem 
Elliota, ; Morrisona lub Bremera, 30,000 -za 
głowę jednego z. wspomnianych wodzów, 
5000 dolarów za każdego oficera angielskiego, 
500 dolarów za każdego żywego, 300 za każ- 
dego nieżywo wydanego Anglika i po 100 do- 
larów za każdą głowę Sipoisa. 


„a < e oda A AA 
ystawiona przez posiedzicieli małżonków 
Gotttryda Claus i Jadwigi Luizy z domu 
Roehl na dobro depozytu pupilarnego gene- 
ralnego Hrabi Ur. Blankensee;- obligacya za- 
stawna z dnia 6. Kwietnia 1808. r. na 2100 tal., 

rzez późniejszę odłączenia jednakowoż tylko 
Jeszcze; na 550 tal. ważna, zaświadczeniem 
do zaciągnienia wprawdzie opatrzona, późnićj 
też na folwarku stare Laski, jednak bez reko- 
gnicył zaciągnięta, wraz z. dekretem cessyo- 
nalnym dawniejszego Sądu Ziemiańskiego 
w Pile, podług którego kapitał 550 tal. mał- 
żonce Schoenjahn, -Ewie Rozynie z domu 
Riebschlaeger odstąpionym został, podług po- 
dania zaginęła i ma być teraz na wniosek po- 
siedziciela gruntu. zastawionego, a ponieważ 
małżonkowie Schoenjahn z rzeczonego kapi. 
talu. już pod dniem 22. Czerwca 1818. ro u 
zdolnie do wymazania pokwitoyyali, końcem 
extabulacyi zniweczona. 

„ Wzywają się zatćm wszyscy, którzy do 
oznaczonego instrumentu lub też do kapitału 
samego, jako posiadacze, cessyonarusze albo 
sukcessorówie, bądź też z innego jakiego po- 
wodu prejensya: mieć .mnjemają, takowe 
'w przeciągu dch miesięcy a najpóźnićj vy ter- 
minie . ; . 

„ „dnia 25, Czerwca r, b,. 

w posiedzeniu tutejszego Sądu Wyznaczonym 
zameldowali i udowodnili, inaczej bowiem 


2.pretens;ami swemi mniemanemi. wyłączeni 


będą i względem takowych im wieczne mil- 
czenie nałożone, dokument zaś zniweczon 
a kapitał rzeczony z księgi hypotecznćj wy» 
mazany, zostanie, zj 


Postronnym interessentom podają się Kom- 


mmissarze spravyiedliyości tutejsi Ur. Damke 


i Ur. Hanke. j i 
„Wieleń, dnią 26, Stycznia 1844. r, 
Król. Praski Sąd Ziemsko-miejski. 
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OBWIESZCZENIE. 

W: celu wymazania listów: zastawnych do- 
bra Bojanowo stare, Kluczewo, Radomicko 
i Szmigiel w powiecie. Kościańskim ciążących, 
wzywają się na wniosek właścicieli tychże 
dóbr, posiadacze następujących w obiegu pu- 
blicznym jeszcze będących listów zastawnych: 


"Nazwisko 


dóbr. | powiatu. 


ojanowo starejlśościan 


Et 
Nazwisko 


ojanowo stare 


JW listu 


zastawn. 


Kwota 
listów za 


,.|ptawnych 


818 | 
JG lista | Kwota ER EARN T 
ž Nazwisko zastawn. | listów ob Nazwisko rin 
z bie- | amor- ma sisie J OM Í w. 
"dóbr. powiatu. |żący dc WL d'ó br. | powiatù. 
Bojanowo stare |Kościan 35| 269] 10 Kluczewo ościan 
139| 270| 100 pa 
140| 271] 100 wampra 


Kluczewo Kościan 


Radomicko Kościan 


BUESESEEZEReLuwykuówi 


„Szmigiel. 


$ 
a rt 

h -Oii 
_. 6 s ord 
- t- 

A IÒ. |x3 
eui ijeri 


> Nazwisko 


"dóbr. 
nigiel 


$ s 
HA 


-Nazwisko 


| powiatu. 


aby 
ści naj 


Zamiejscow ym 


w niefrankowanych podaniach nadesłać, poczćm „przesłanie innych 


nas franco nastąpi. 


i najkrótszym nam złożyli, a natomiast inne listy zastawne równćj wartości wraz z kupo- 
4 


osiadaczom wolno jest wywołane piniejszóm listy zastawne pocztą 


listów zastawnych przez 


Gdyby posiadacze powyższych listów zastawnych z ich nadesłaniem spóźnić się mieli, 


natenczas spodziewać się mog 
pony wydane im nie zostaną. 
oznań, dnia 1. Czerwca 1841. 


, że po wyjściu kuponów teraz w obiegu będących, nowe ku- 


Dyrekcya Generalna Ziemstwa. 


UWIADOMIENZŻE. 
Kapituła Metropolitalna Gnieźnieńska z ode 
wołaniem się do wydanych w latach zeszłych 
obwieszczeń, oświadcza niniejszćm: iż rówaie 
iw roku bieżącym należące się jéj prowizye 
przez Prokuratora swego X. Dyamenta w 
Gnieźnie pod Nrem 452. mieszkającego, od 
dnia 23. b. m. do dnia 1. Lipca r. b, codzien- 
nie odbierać będzie, 
Gniezna, dnia 11. Czerwca 1841. r. 
ieś Piotrowo, milę od Gniezna, jest od 
Sw. Jana r. b. z wolnćj ręki do wydzierza- 
wienia, O warunkach dowiedzieć się można 
u właściciela tejże wsi, mieszkającego przy 
Piotrowie w Łabiszynku. 
Goślinowski. 


Wdniu 3go E ipea r. b. sprzedawać się będą 


w wsi Zieleńcu pod Wrześnią przez licyta- 
cyą prywatną za gotoyye pieniądze ovce, 


około 600 jednostĘzyżne, woły robocze i w o- 
gólności bydło w wszystkich gatunkach. 


e 
Ceny targowe niat Czerwca. 
w mieście 1841. r. 
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